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z dostawą do domu... i 

na prewiucji 

za granica 

Gsua pojedynczego cgaemplarsa 
na całym obszarze Polski 


10 groszy 


na proewinejenainych dworcach 
2 


przedstawicieli administracji i wojskowoścj przy- cenia agitacji ai 
i bywa nowa, smutna karta z numerem wzmianko- | litym szwindlem. ju j 
| wanego rozporządzeria. Karta to tem czarniej-|powana wolność obywatelska wi Polsce, kłóje 


TEER BACA: MMM W. EZM. 


lskiej, okazie się pospo- 
iedn i tau już mocno skrę- 


Pan Cyryl! Ratajski min. spraw wewnętrz-| à ść a Rh; 7 > =: ! ? 
: ab i Je pry. SZA, ŻE znaczna Część polskiej prasy jawnie przy-;w oczy tych, którzy chcieliby władzę swoją 
nych, jest człowiekiem urobionym na modłę pru i klaskuje zamachowi na wolności obywatelskie | rozbitdować i utrwalić na brutalnym gwałcie, 


"w r 


ską. W długoletnim prezydencie miasta Pozna- 
nia pozostało rietylko dużo wad — ale nie EŃ 
trochę tych «cnót, które cechowały urzędników | 
i polityków pruskich, którzy umieli szanować, 
bodaj literę prawa. Szanowałi tę literę wólwiczas 
nawet, kiedy z treścią ustaw gwarantujących 
ład i praworządność w jaskrawej pozostawłał. 
niezgodzie. Pan Ratajski od kilku zaledwie mie- | 
sięCy piastuje tekę min. spr. wewlą. i już w tym 
-kwótkim czasie zdołał wykazać, że z ciasnotą! 
programową poznańskiego męża staniu — po- | 
trafił pięknie połączyć zamiłowanie do szerokiej | 
rozlewności i swobody w interpretacji kardynal-| 
nych, fundamentalnych ustaw Rzeczypospolitej. 
Okólnik p. ministra oddający wojewodom'/i sta-! 


liberadlnemi z roku 1848 (dosłownie). 


Narodowa demokracja cieszy się, że okól-| 
nik ten mieć będzie moc obowiązującą tylko | 
na kresach. Więksi od nich patrjoci uawołu-, 
ją do stosowanią go w całej Polsce. 

Obłudna argumentacja o potrzebie ukró-: 


dowodząc, że czas skończyć z naleciałościama jna ucisku klasowym i narodowościowy. 


Tę wolność pragnę ograniczać w datszym 
ciągu. ' ; 
Miejmy nadzieję, że epotkają się z należy- 
tym odporem. 


Błędy w polityce gosp. ministerstwa przemyslu i handlu. 


Krytyka tow. Diamanda. — N. P. R. e szkodliwe prowadzeniu „Skarbufermu*. 


WARSZAWA. 16. lutego (Pai). Sejmowa komisja 


również gospodarkę .„Skarbofermu', którą zakwałili- 


rostom prawo kneblowania i uniemożliwiania | budżetowa na wczorajszem posiedzeniu prowadziła dal- | kował jako niekorzystną dla państwa. 


poselskich zgromadzeń, pozostaje w miłej zgo- 


szą dyskusję ogólną nad budżetem minist. przem. i 


Na popołudniowem posiedzeniu sejmowej komisji 


dzie z carskim ukazem o takichże zgromadze- | handlu. Pierwszy zabrał głos poseł Michalski, zaj- budźciowej w dalszym ciągu dyskutowano nad budże- 
niach z r. 1906, ale kłóci się z polską kosty- mując się krytyką gospodarki salinami państwowymi. | tem minist. przem i handlu. Po przemówieniu p. Wi 


fucją. i 

Minister Rzeczypospolitej usiłuje na pod | 
stawie okólnika wystosowanego do urzędników! 
pierwszej i drugiej instancji stanąć na przeszko- 
dzie swobodnemu znioszeniu się posła z wybor- 
cami. W ten sposób władza wykonawcza — į 
w myśl naszej konstytucji podporządkowana cia- 
łu ustawodawczemu — usiłuje wyróść ponad! 
głowę sejmu. Wytwarza się paradoksalna sy-| 
tuacja. | 

Pan Ratajski na swoje uspirawiedliwzenie | 


Następny mówca tow. poseł Diamand omawiał; 


ślickiego minister przem. i handlu Kiedroń oświet- 


wogóle politykę gospodarczą minist przemysłu i bande| li! najbardziej dodatnie momeniy gospodarcze roku ub. 


lu, uwzględniając szczególnie politykę ceną i 


tary-> mianowicie 


likwidację dysproporcji między cenami 


fową. co do której — zdaniem jego — ministerstwo | artykułów wolniczych i przemysłowych. 


przemysłu i handlu ma zbyt mały wpływ. Mówca | 
zarzucił dalej ministerstwu nieogłaszanie statystyk go-| 
spodarczych kraju, będących w posiadaniu minister, 
stwa. Ministerstwo przemysłu i handlu — zdaniem) 


Pos. Bartel stwierdza duży postęp w zakresie 
działalności i organizacji minist. przem. i handlu. 
Podkreślił jednak. iż minister przem, t handlu nic za- 
pewnił sobie jeszcze dostatecznego głosu i wpływu 


tow. pos. Diamanda — ma zbyt mały wpływ również na ogólną politykę gospodarczą. 


na traktaty handlowe. 


Pos. Szydłowski (Piast) poruszył z ogólnego punkiu. 


Pos. Wierzbicki podnosi jak ważnem jest rzeczy- 
wiście zesjolenie gospodarcze z reszią Polski Górnego 


ma tylko ukaz carski, obowiązujący w dawnej widzenia sy tuację naliową i węglową. Mówca wyrar! Śląska. którego tezą i tradycją było zawsze opiera- 
kongiresówkie i na naszych kresach wschodnich. | ził życzenie. ażcby ministerstwo przemysłu i handlu nie się na rynku wschodnim. czyli wewnętrznym 
Przeciwko sobie ma artykuł 21 konstytucji, mó. |! znalazło więcej zrozumienia dla naszej marynarki į rynku polskim. Ta sama teza. zespolenia gospodar- 
-2TYSUTO$SO.IR]S SAIdRY qn) Vom gez MOJIOGAM handlowej s i _ | czego jest najważniejszem zadaniem w polityce na- 
wiący wyraźnie o prawach i obowiązkach po- Pos. Chądzyński (NPR) specjalnie zajął się kwesiją szej względem Gdańska. 
słów. Poseł, któremu zamknąć może dostęp do | Górnego Śląska. poruszając w swem przemówieniu pak 
go czy wojewódzkiego urzędnika staje się fi- 
gurynką, marjonetką głosowania, kosztownym, 
zgoła jednak niepotrzebnym utrzymankiem cięż- 
kiej inachiny politycznej. 

Przeciwko okólnikowi ministerstwa sprawi 
wewnętrznych przemawia nietylko oburzenie 
„ministra dla łagodzenia sporów narodowościo- 
wych p. Thugutta, oskarżają jego nie tylko 
pisane artykuły konstytucji, przemawia przeciw: 
ko niemu także prawo zwyczajowe. 

W. monarchistycznej Austrji, w napół abso- 
lutystycznych, przedwojennych Niemczech, klej- 
not niezależności i możności swobodnegt” pó- 
ruszania się posłów „reprezentantów“ ludu był 
wysoko ceniony. Przed poselską nietykalnością 
korzyła się nawet brutalność kajzerskich pro- 
kuratorów. 

Do obrazu Polski republikańskiej, w której 
uż: niejednokrotnie godność iwybrańców naro- 
du była postponowanła, nietylko przez urzędy 
prokuratorskie, ałe i przez butę poszczególnych 


EJ 4 66 
Aresztywanie jednego z dyrektorów „Oleum“. 
Podejrzany o działalność antypaństwową. 
„Oleum' H. E. Aresztowanie nastąpiło na te- 
lefoniczne żądanie policji w Równie. 
E. jest podejrzany o działalność antipań- 
państwową. 


Wybory do Kasy Ghorych w Blatymstoku. 


WARSZAWA. 16. lutego. (tel. wł.) W nie-| nie w powiecie. Ze względu na to, że PPS. 
dzielę odbyły: się w Białymstoku wybory do | pracę organizacyjną w Białymstoku rozpoczeła 
Kasy chorych. Lista nr. 4 (Bund) otrzyniał | dość niedawno ilość głosów oddanych na listę 
1330 gt., nr. 5. (Ch. D.) 903, nr. 7. (NPR.) 688, | nr. 2, dowodzi tylko szybkiego wzrostu wpły- 
Nr. 2. (PPS.) 503. Dziś odbywa się głosowa:| wów PPS. w tym powiiecie. 


WARSZAWA. 16. lutego. (tel. wł.) Dziś w 
nocy policja aresztowała w hotelu „Bristol 
dyrektora równieńskiego oddziału znanej firmy 


_„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 39 _ 


(Szwecja i Łotwa ratyfikują konwen- 
i cię z Polską. 


SZTOKHOLM, 16 lutego (Pat). Obie [zby raty- 
likowaty Iraklal handlowy i nawigacyjny szwedzko- 
polski, 

RYGA, 16. lutego. (Pat) Sejm łotewski ratyfiko- 
wał w dniu 14 b. m. jednomyślnie konwencję kon- 
sularną polsko łoiewską 


Atak kapifaiu na być robolników w górnictwie. 


Cenirany Związek Górników, Sekretarjat w| Z listu powyższego wynika, że przemy- 
Dąbrowie (iórniczej, dnia 10. lutego o:rzymał! słowcy chcą już na marzec zmienić płace ro- 
od Rasy Zjazdu Przemysłowców górniczych botnicze, a od kwietnia pogorszyć umowę. 
następujący list: j Do czego baroni węglowi zmierzają ? Cze- 
igo chcą? Czy można jeszcze zmniejszyć płace 
j ; -a | górnicze? Czy można jeszcze pogorszyć umo- 

Do Centr. Związku Górmków 'wę? Robotnik w górnictw:e zarabja obecnie od 
w Dąbrowie Górniczej | 25 zł, do najwyżei 100 zł. na miesiąc.  POZER 

Powołując się na art. 27. umowy, żawar-, O ile przemysłowicom chodzi o rozpętanie | 
tej w dniu 26. maja 1924 r. wymawiamy W. barzy, o sprowokowanie mas robotniczych, pr- 
Panom niniejszym listem płace od dnia 1. marca! pchnięcie ich na drogę rozpaczy, to przez ta-| 
r. b. | kie postawienie sprawy dopna celu. ' 


Dabrowa, 10. lutego 1025 r. 


JR 


Afera szpiegowska. 
WARSZAWA. 16. lutego. (A. W.) W spra- 
wie szpiegowskiej rosyjkkiego hrabiego Salma 


Jednocześnie wymawiamy W. Panom zgo | 
dnie z art. 24. całą umowę z dnia 26. maja r.| 
1024, poczynając od dnia 1. kwietnia r. b. | 

C poważaniem 
Prezes Rady Zjazdu] 


Zgłodniałe i wynędzniałe masy robotnicze 
pójdą za głosem rozpaczy. Lecz wówczas niech 
winiych nie szukają w szeregach robotniczych. 

Całkowita odpowiedzialność za następstwa 
spadnie na bezpośrednich sprawców rozpętanej 
rozpeczy mas pracujących — na panów z Rady 


dzienniki popołudniowe notują nowe szczegóły. 
Aresztowano bar. Kiesenhausa, ks. Awałowa, 
b. naczelnika pow. Częstochowskiego z qzasów 
carskich, Aleksandra Gajewskiego i Chlebni- 
kowa. Oprócz tego wmieszana jest w tą spra- 
wę osobistość, zajmująca stanowisko inspektora 


(—)_ Skarbiński. | | Zjazdu, którzy przy zielonym stoliku radzą i! policji. Znaleziono szereg dowodów rzeczowytch, 

Baroni węglowi, korzystając z kryzysu przy! nie widzą granicy wyzysku, której przekraczać | szyfry, korespondencje, w których nazwano Pol- 
stępują na całej linji do ataku przeciw prole-| bezkarnie nikomu nie wolno. skę ,carstwem polskiem*, zdjęcia koszar Cy- 
tarjatowi górniczemu. | a= tadeli i t. p. 


0 pakt bezpieczeństwa między Anglja a Francją. ` 


PARYŻ. 10. iutego. (Pat.) jak dowiadu 


z "SR NEPRI NWA RK 


"Lódź otrzyma pożyczkę amerykańską. 


WARSZAWA. 16. lutego. (A. W) „Kurjer 
też oświadczenie w Lidze narodów, że wszel. | Czerw.* donosi, że miasto Łódź ma otrzymać 
je się „Matin“ między tbierriotem i Chamber-| ki atak ze strony Niemiec, na którykolwiek | 18 mil. dolarów pożyczki na budowę sieci ka- 
lainen toczą się rokowania w sprawie zawarcia | punkt granicy, licząc od Morza Północnego |nalizacyjrtej, a 30 mil. dol. dostanie przemysł 
paktu bezpicczeńs'wa, którycy był czeinś pośre- aż do Adrjatyku, będzie uważany jako atak, łódzki. Pożyczki tej udzielić ma Łodzi kon- 
dniem pomiędzy trak'arem sojusznśczym a proto-| wymierzony przeciwko nim wszystkim. Niemcy. sorŁcjum banków angielskich „„Mercantile- Fė- 
kołem genewskim Niamcy i wszystkie kraje z|z koleji miałyby złożyć oświadczenie, że zo-' nante- Amt Exhange Corporation Limited. 
niami grariczące przyłączyłyby się do en ek bowiązują się do Anja zaj” się Oaza] z: — 

alnego paktu dopiero w drugiej jego fazie, kiej agresji Liga narodów ratyfikowałaby na-| 
podczas gdy obecnie może być nawa wyłącznie, stępnie rzeczony pakt oraz bezzwłocznie zbada-; Kandydat na posła w Teheranie. f 

o rokowaniach traucusko-angieiskich. O ie za- łaby środki prowadzące do jego rózszerzenią | WARSZAWA. 16. lut. (A. W.) „Rzplita” 
chodnie mocarstwa sojusznicze zawrą między | na inne części Europy. (podaje, że posłem polskim w Teheranie ma zo- 
sobą projektowany pakt, to wraz z tem złożą =; jStać p. Stanisław Hempel, radca mim spraw 
A WO zagranicznych b. sekretarz poselstwa w Buka- 
reszcie, obecnie radca poselstwa w Pradze. 


Katastrofa w Dortmund > 
DORTMUND, 16. lutego. (Pat) Według donicsienia 
Zarządu kopalni „Minister Stein“ do godziny 9-tej 
przepołudnicm dnia dzisiejszego wydobyto 131 trupów. 


Kanelarz niemiecki o Prusach wschodnich. 

WARSZAWA. 16. lutego. (S. W) Kan- 
clerz Rzeszy dr. Luther wygłosił podczas o- 
twarcia Targów Królewieckich przemówienia, 
w kitóren ubolewa? nad położeniem Prus 


szy niemieckiej, Mowa miała charakter wybiinie 
propagandowy, zawierała twierdzenia niezgo- | 
dne z prawdziwym stanem rzeczy. Spodziewać | 
się należy, Że przemówienie dra Luthera spot-. 
ka się z naieżytem sprostowaniem rządu pol- 


Wschodnidn i lddcjęciem ich od organizmu Rze- 


MARJA FAUSNEROWA. | 


Atramentowy bój o „Pana Tadeusza“. 


Krytyczne spojrzartie } N. Millera w „Prze 
glądzie Warszawskim na obraz sziacheckiego 
światka w „Panu Tadeuszu', próba ustosun- 
kowania się unysłowości współczgsnej do tego 
dzieła Mickiewiczowskiego i wołanie O re- 
wizję dotychczasowego stosunku (wołanie dość 
odważne wobec tradycji pietyzmu, jaki otacza 
ten utwór) -> wznieciło podmuch, wieszczący 
burzę zgorszenia. | 

Przedstawiciel zgorszonych, p. Flenryk Ży- 
czyński na łamach „Słowa Polskiego“ w art. 
p. 4. Potnniejszycjiele „Pana Tadeusza”, zaciska 
pięści z oburzenia, 

„Arki przymierza nie znieważać! Świętości 
nie szargać!'' — płyną tam gładko stereoty- 
powe gromy na p. Milera, „Wiadomości lite- 
rackie* i „Przegląd Warszawski”. 

Autor podkreśla 2 naciskiem, że Mickiewicz 
„objął swym duchem całą szerz i głąb życia 
narodowego, ujawnił całą głąb i piękno duszy 
polskiej, więc w zetknięciu z wieczystani war- 
tościzmi „Pana Tadeusza“ powinna panować 
w naszem sfpoleczeństwie jednomyślność“. 

Bezsprzecznie. Tyiko: poco wyważać drzwi 
otwarte? Mickiewicz ujawnił w twórczości swej 
głąb i piękno duszy polskiej — ale trudnoby się 
zgodzić, że cała głąb i całe piękno duszy pol, 
skiej zawarły się, czy skoncentrowały właśnie: 
w „Panu Teadeuszu“, -a ściślej, w szlacheckim. 
zaścianku, o którego sprawach poeta gawędzi, 
lekko, swobodnie, częstokroć  krotechwilnie 
wiefńcząc je tem, czem się bajkę dla naiwnych 
główek wieńczy: „I ja tam byłem, miód i wino 
piłem...“ 

W utworze tym niema nic z profetyzmu, 
z podobłocznego lotu „nad poziemy', nic z pó-| 


skiego. 


wagi nauczycielskiej — niema intencji czyni- 
nia wieczystym ideałem dla potomnych tego, 
co ideałizowała wieszczowi jeno tęsknica wł po- 
czuciu utraty wielkich i małych dóbr tego prze- 


W głębi szybu znajduje się jeszcze 5 ofiar kalastroty. 


ry sięgając ku źródłom uniwersalizmu w poezji 
polskiej, zastanawia się głębiej mad rolą, jaką 
„Pan Tadeusz“ spełnił i spełnia dotąd w uw 
mysłowości polskiej. P. Miller podnosi, iż krzyw 


egromnego skarbu, którym jest dla każdego | dą dla poety było wysunięcie właśnie tej „histo- 
wygnańca: ziemia rodzinna. Chciał objąć całe! rji szlacheckiej” na azoło jego twórczości przez 
życie litewskiego partykularza, który był ko-| krytykę zachowawczą. 


lebką jego dzieciństwa, wraz z jego małostko- 
watością, jowialstwem i 'wszystkiem tem 


wedle Słowackiego było „wieprzowatością”, bo 


chciał być — wiernym, sumiennym tego życią 
odtwórcą. 

Genialny władca słowa mógł wprowadzić... 
kawę i bigos do poezji, wpełnem poczucju te- 
go prawa, które później zawarło się w znanych 
wiide'owskich aforyzmach: ‚Artysta może wy- 
razić wszystko... Niema na Świecje nic, czegoby 
sztuka nie mogła oddać...“ 


Nienospolite piękności artystyczne tej e- 


popei szlacheckiego żywota, arcydzieła w lite- 


raturze pod względem swego odrębnego stylu 
i formy — to nie tytuł jednak, by szeregom co- 
raz to nowych pokoleń ukazywać naiwniutką, 
jakkolwiek bardzo miłą, bardzo polską Zosię, 
Tadeusza, który był „jak wszyscy Soplicowie...“ 
„do żołnierki jedyni, w naukach mniej pilni“... 
czy choćby pokutującego za swój temperament 
ks. Robaka, istotnego bohatera poematu — ja- 
ko idealnych przedstawicieli Polaków, typy. pa 
których nem płakać, za którymi wzdychać nam 
należy... 

A taki poniekąd kąt patrzenia usrajił się 
w wielkiej części powierzchownie ślizoającego 
się po walorach dzieł sztuki społeczeństwa, któ- 
re, jak trafnie podniósł J. N. Miller. , patrząc 
na świat „historji szlacheckiej" z punktu wi- 
dzenia spożywiczo-lokalriego patrjotyzmu i in- 
dywidualnej beztroski estetycznego sybaryty, 
zamyka oczy z krzywdą 'dla poematu, na uniewer- 
salną osnowę tej węzłowej stacji ducha polskie- 
po..." Uderza to wyż wspomnianego autora, któ 


l 


Sąd własny, śmiały, podarfy jasno i sta- 


co | nowczo, pobudzający do myśli ożywczych. 


A jednak — wzbudził echo, które jest, w 
gruncie rzeczy, nieporozumieniem. Obłurzony p. 
Życzyński pospiesza ochotnie przelać atramen- 
towa krew „w obronie“ „Parna Tadeusza“. Da- 
je jednak dowód, że idea przewodnia syntez p. 
Millera pozostała dlań obcą. 

Najmiarodajniej w tym wypadku oceni nam 
Sprawę — stosunek samego wieszcza do tej 
w przedziwny sposób wyśpiewlanej epopei życia 
zaścianka, której momenty działają, jak tony 
muzyki, jak pejzaź najdzielniejszego impresjoni- 
sty, jak arcy-sceny jowialnie-rzewnej komed... 
(I to są owe „wieczyste wartości...*). 

„Pan Tadeusz“ zrodził się z tęsknoty. A 
miłość i tęsknota, zwłaszcza w sercu poety, 
zwykla hafiować złoiem szaty swego umiłowia- 
nia... przepajać całą atmosferę przedmiotu swe- 
go tęsknego żalu wonią najcudowniejszego kwie- 
cia z radosnych gajów wiyobraźni... 

Mickiewicz kochał i tęsknił — więc za- 
barwi! koloryten tych dwu uczuć swój poemat. 

Aie zarazem nasycił go pierwiastkiem, któ: 
ry odgrywa tu doniosłą rolę z krytycznego na 
rzecz całą spojrzenia, oraz umiaru artystyczne- 
go — pierwiastkiem humoru, łagodnego, jasne- 
go, tkliwego niewątpliwie i bardzo pobłażli- 
wego, 

Tak można patrzeć na ustosunkowanie się 
poety do form życia w litewskim zaścianku — 
i tak możnaby zrozumieć zaopiriowanie przez 
samego Mickiewicza poematu, jako „fraszki 
w liście do Odyńca. 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 


Ceny hurtowne wzrosły od czerwca do grud- j 
nia r. b.: we Włoszech o 139/,, we Francji o 9,8%, | 
w Anglji i Danji o 6,807, w Polsce o 17,6%, w Au- 
strji o 13,5%, w Stanach Zjedn. o 7,3*/,, w Czecho- 
słowacji o 5,8°/ 

Polska kroczy tu tedy na czeie pochodu dro- 
żyzny. 

Ceny detaliczne wzrosły w „WE czasie: we 
Francji o 9,29/,, we Włoszech 9,5"/,, w Polsce o 330/,, 
w Austrji. o 12,407, w Sanach Zjeda. o 5%, 
w Czechosłowacji o */3'/o. 

A więc i tu Polska przoduje, i 
stopniu! 

Mąka pszenna w Czechosłowacji kosztowała 
3,58 kor., w Anglji 3,96, w Niemczech w Austrji 
3,68, w Rosji 6,30, w Po!sce 4,07, 

Chleb: w Czechosłowacji 2,82, w Anglji 3.50, 
w Niemczech 2,92, w Astrji, 3,24. w Rosji 4,50 


to w jakim 


(przenny) 2,70 (razowy), w Polsce 2,82. 

Masło : w Czechosłowacji 26,08, w Anglii 37,55, 
w Niemczech 35,73, w Austrji 36,44, w Rosji '54, 
w Polsce 42,23, 


Pragmatyka kolejarzy. 


W jednem z pism warszawskich pojawiła się | 
wczoraj w sprawie pragmatyki dia kolejarzy jakaś; 
mętna notatka, która donosi, że „obrady związku 
kolejarzy z przedstawicielami M. K. nad projek- 
tem pragmatyki utkwiły w miejscu“. 

Pismo wspomniane twierdzi, że powodem tej 
zwłoki jest „niezałatwienie przez czynniki sejmowe 
statutu przedstawicielstwa (?! chyba „przedsiębior- 
stwa“) kolei państw., w którem stosunki służbowe 
byłyby odmienne od obecnych“... 

Cała ta wiadomość jest zupełnie bałamutua... 

Na konferencji bloku związków z ministr. p. 
Tyszką w pierwszej połowie stycznia, p. Tyszka 
przyrzekł, że w pierwszej połowie lutego zaprosi 
zblokowane związki na konferencję w sprawie 
pragmatyki; oczywiście wypracowane przoż blok 
związkowy puprawki do projektu rządowego lub 
też nowy projekt musiały być wprzód — jak mia. 
Tyszka zaznaczył — gyrzestudjowane przez min., 
poczem dopiero nastąpi konferencja ze związkami, 
która ma uzgodnić różnice, jakieby między M. K. 
a blokiem związków wyłoniły się. 

Z. Z. K. czuwa nad całą sprawą i wedle in- 
formacji przez Z. Z. K. u M. K. zasiągniętych, 
i zr Wii M. K, CAO n a projekt 


Z Teatru Jiałego. 


„Proces rozwodowy”, 
komedja w 3 aktach $. Garvicksa. 


Budapeszt przed wojną był jednem z naj 
weselszych miast Europy ; uwierzyć zatem mo- 
żna, że choćby już tylko ze względu na tra- 
dycje może się w nim rozgrywać ta zwar jowla- 
na historja o procesie rozwodowym. Sensu w 
niej ządużo mie ma co zresztą obecnie nie 
jest wymagane w literaturze i sztuce — praw- 
dopodobieństwa w sytuacjach farsowych rów- 
nież nie można się dopatrzeć; wystarczy, jeśli 
widz będzie się zaśmiewał z komicznego wy- 
padku, gdy ujrzy rozwiedzioną p. Irenę, przy- 
chodzącą po roku do pierwszego swego mężą, 
sławnego adwokata od. spraw rozwodowych, 
z prośbą, aby przeprowadził jej proces rozwo- 
dowy z drugin mężem, ponieważ ma już upa- 
trzonego - trzeciego. Co więcej, p. Irena ma 
na tyle tupetu, że żąda, aby dla ułatwienia roz- 
wodu były jej mąż wraz z jakimś świadkiem, 
n. p. komisarzem policji, przyłapał ją „in fla- 
granti“, którą to sytuację choe zainscenizować. 
Ale ani adwokat Barren, mimo. że zdołał się 
w tym czasie [powtórnie ożemić, nie przestał 
w najgłębszych skrytkach swego serca piasto- 
wać miłości dla uroczej exżonki, ani p. Irena 
nie ząpomniała o wozkoszach pożycia z swym 
pierwszym i jedynym ukochanym, a cała histo-| 
rja o powtórnem zamążpójściu jest W 
jej rozgorączkowanej miłością i tęsknotą głów 
ki, mającym na celu nawiązanie powtórnego | 
zbliżenia. Podstęp udaje się jej zrrakomicie: 


Wzrost drożyzny. | 


Wołowina: w Czechosłowacji 15,92, w Anglji! 
28,38, w Niemczech 16,24, w Austrji 17, 12, w Ro- 
sji 12,60, w Polsce 14,36. 

Cukier: w Czechostowacji 5,18 w Auglji 6,12, 
w Niemczech 5,20, w Austrji 4,41, w Rosji 24,20, 
w Polsce 6,81. 

Para butów : w Czechosłowacji 108,84, w Niem- 
czech 10150, w Anustrji 114,60, w Rosji 360, 
w Polsce 190,39. 

Cyfry te wskazują, że po Rasji sowieckiej Pol- 
ska jest najdroższym krajem, że w Polsce, w kraju 
wybitnie rolniczym, mąka, masło, cukier są droższe, 
niż w krajach przemysłowych (Niemcy, Austrja, 
Czechosłowacja), że pasek szewski kwitnie u nas 
w zastraszających rozmiarach (para butów kosztuje 
u nas prawie dwa razy tyle, co w wymienionych 
trzech krajach). 

Bezczynność Rządu polskiego w sprawie dro- 
żyzny wyyląła w świetle cyfr powyższych, jako 
coś zupełnie niezrozumiałego, a wręcz karygodnego. 


bloku  przedłożono, jeszcze podobno nie zdążyły 
wypowiedzieć się w sprawie projektu bloku. 

Zadne więc rokowania „nie utkwiły w miej- 
scu* tem mniej zwłaszcza z powodu „niezałatwie- 
nia“ jakiegoś nowego „statutu“. 

Co do rozporządzenia w sprawie przemiany 
P. K. P. na przedsiębiorstwo, to kilka klubów po | 
selskich, w ich rzędzie i klub P. P. S., przedło- 
żył — jak wiadomo — Sejmowi wniosek 0 cofnie- 
ciu rozporządzenia Prezydenta Rzplitej Polskiej 
w sprawie przedsiębiorstwa koi. Wniosek powyz- 
szy przyjdzie zapewne mezadługo pod obrady i za- 
decyduje o losach tego niefortunnego rozporządze- 


nia, które — o ile wiemy — na większość w Sej- 
imie liczyć nie może. 
O żadnym „statucie“ przedsiębiorstwa kol. 


niema obecnie mowy, dopoki sprawa samego „przed- 
siębiorsiwa* w tej formie, Jaką mu nadaje rozpo- 
rządzenie, rozstrzygnięta nie zostanie. Żaden też 
taki „statut* Sejmowi me został przedłożony. 

Na wypadek zaś, gdyby pizemiana kolei. 

w „przedsiębiorstwo“ w jakiejkolwiek formie, we- 
szła w życie, biok związkow oczywiście zażąda , 
również ścisłego, przy jego współudziale, skodyti- | 
kowania przepisów służbowych. 


obudzona u byłego męża zazdrość ułatwia do- 
wcipnej kobietce przeprowadzenie planu i o- 
stateczne pojednanie. Na szczęście dla niej | 
p. Maks Barren nie miał czasu jeszcze zakoszto- 

wać drugiej żony, Marion (z którą wziął slub 
właśnie w dzien zjawienja się Ireny), bo wiy- 
strychnięta na dudka kobiecina, nie doczekaw- 
szy się przypreczętowanjia małżeństwa, rozwo- 
dzi się z nim matychmiast. 


Sztuczka toczy się Żywo, zwłaszcza w ak- 
cie li., akt I. jest przyciężki i przydługi i dla 
tego dla powodzenia całości należałoby w nim 
przynajmiiej do połowy obciąć djalogi. 

Przedstawienia komedji o zakroju farso- | 
wym mają u nas ustalorą markę : wiychodzą 
zawsze bez zarzutu. W niniejszej komedyjce 
święciia znowu (dość łatwe zresztą) tryumfy, 
p. Trapszo, stale promieniejąca niegasiącym u, 
rokiem świeżości i wykwintu. Solidnie obok | 
niej prezentował się p. Hierowski, łączący „Fa 
cznie zawodową powagę mecenasa z miłosnemi 
uniesieniami zazdrosnego męża. P. Rygier był| 
jak zawsze w swym stylu: pogodny, dobrodusz- 
ny humor okraszał jego kreację, a wyrobiona 
technika sceniczna pozwoliła mu w' pełni uwy: 
datnić gestem, mimiką i głosem duchową rów- 


nowagę. 
„Poprawnie grali pp. Jankowska, fertyczną 
wdówka i p. Zabielski, sympatyczny grą i 


wyglądem młody dependent. 

Do p. Głąbińskiej dotychczas przekonać się 
nie mogę ; cała jej aparycja zanadto jest — że 
się tak wyrażę — manekinowata. 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


| dzicielskich o zachowaniu języka ukr. 


i rzystywać należy wspomnianą usławę, 
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Ze spraw ukraińskich. 


Walka przeciw polityce kościelnej. — 
Plebiscyt szkolny. 


(Z) Dwie kwestje stały się obecnie : dia 
Ukraińców aktualnemi: wałka przeciw celjba- 
towi 1 t zw. plebiscyt szkolny. 

Pisaliśmy już o polityce biskupów grecko- 
katol., zamierzających wprowadzić do kościoła 
gr.-kat. przymusowy celibat, jakoteż o ogólnem 
poruszeniu wśród społeczeństwa ukr., wyiwło- 
łanem ową polityką. Nasze przewidywania co 
do ostrych form walki po części już sprawdziły 
się. We Lwowie, Przemyślu i Stanjstawowiie 
odbyły się wielotysięczne wiece protestujące 
przeciw wprowadzaniu przymusowego celibatu, 
jako przeciw gwałceniu praw przysługujących 
cerkwi unickiej. Utworzono komitety wojewódz- 
kie, zainicjowano na wielką skalę akcję zbiera- 
nia podpisów pod protest, który podany bę- 
dzie Kurji Rzymskiej i rzucono pod adresem 
metropolity i biskupów szereg gróźb, iącznie 
do |igrożby bojkotu. Walce przeciw selibatowi 
nadano miano walki o charakter narodowości- 
wy kościoła gr.kat. Charakterystycznym mo- 
menten w walce tej jest m. i. patronowanie ca- 
łej tej akcji przez senjora społeczeństwa ukr., 
prof. Romańczuka. Po raz pierwszy pod adre- 
sem metropolity Szeptyckiego, czczonego do nie- 
dawna jeszcze, jako bohatera narodowego, pa- 
dły na wspomnianych wiecach wrogie okrzyki, 
jak przeciw zdrajcy interesów. narodowych. 
Prasa ukraińska roi się od artykułów na temat 
celibatu; artykuły owe utrzyniane są jeszcze w 
tonie teoretycznych rozważań. 


Drugą najbardziej aktualną kwestją, inte- 
resującą społeczeństwo ukr., to t. zw. plebiscyt 
ai Pod tym iplebiscytem rozumieć należy 
planową organizację zgłaszania dekl laracyj ro- 
jako wy- 
kładowego w szkołach ukraińskich, wzgl. o 
Wp ywowadzeniu vo do szkół polskich. Akcja ta 
prowadzoną jest w związku z kresowią języko- 
wą ustawą szkolną, w której Ukraińcy widzą 
groźbę całkowitej zagłady szkolnictwa ukraiń- 
skiego. Wydano specjainą broszurkę z praktycz- 
nemi wskazówkami, jak rozumieć i jak wyko- 
„Na- 
rodny Komitet“ wydał odnośną odezwę, a ca- 
| ła prasa ukraińska oddała łamy swe dla usług 
kierowników owej akcji plebiscytowej. Zdaje się 
że w związku ze sprawą tą stoi rewizja, prze- 


tec 


| prowadzona przez lwowską policję 'w! lokalu Ukr 


T-wa Pedagogicznego, gdzie zakwestjomowano 
biankiety deklaracyj szkolnych. Jednak deklara- 
cje te są tylko tłumaczeniem wzorów, podan rch 
w dodatku do ustawy kresowej, tak, że policja 


|zmuszoną będzie ży” swój zakaz. 


Bankiet w Paryżu. 


PARYŻ. 15. „lutego. (Pat) Na bankiecie 
wydanym na cześć ambasadora Chłapowskiego 
pierwszą mowę wygłosił ambasador Noulens. 
Akt utworzenia ambasady polskiej w Paryżu 
jest według mówcy naturalnym skutkiem kon- 
solidacji Polski, tak pod wzgłędem ekonomicz- 
nym jak i pod względem politycznym. 

Jako drugi zabrał głos dep. Louis Marin, 
wiypróbowany przyjaciel Polski. W mowie swej 

wychwałał on liczne zalety narodu polskiego, 
dla których to zalet naród francuski kocha 
zczerze naród |poisski. 

Po mowie ambasadora Chlpówskiego, na- 

odzonej niemilknącymi oklaskami, orkiestra o- 
degrała Marsyljankę. Ostatni przemówił b. mi- 
nister Loucher, zaznaczając, że może w pełni 
zaświadczyć o wielkiej przyjaźni, jaką odkzu- 

wa dla Polski każdy chłop: francuski. Jako 
przedstawiciel jednego z najbardziej zniszazo- 
meh departamentów Francji, nie zapomni on 
iody tego, że departament ten został już po- 
igmięty z ruiny dzięki pracy robotnika pol- 
skiego. 

Po mowie ministra Louchera orkiestra wiy- 

konała hymn polski. 
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Już nadeszły „Pamiętniki“ Ignacego WŁAMANIA I KRADZIEŻE BEZ KOŃCA. w | Różne. 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni ostatnich dniach mnożą się w zastraszający sposób „FETYSZ* ' DLA MUSSOLINIEGO.  „Jzeczpospo- 


Ludowej, Lwów, Szajnochy I. 2. włamania i kradzicże. Pomiędzy innemi zgłoszono w 
policji następujące kradzieże: 

Nicznany sprawca włamał się od strony podwórza 
do mieszkania Tadeusza Cieńskiego przy ul. Sykstu- 


© e 
owm Z dnia skiej i skradł wielką itość srebra stołowego. i futro 
© tmęskie, wartości 41.000 zł. 


Karołowi Kipenowi. właścicielowi fabryki wyro- 
bów papierowych „Globus“ skradziono przy okienku w 
Banku Po'skim 300 zł. 
Międzynarodowe Towarzystwo A Z mieszkania Heleny Balkowej. zun. przy ul. Ko 
WAGONÓW SYPIALNYCH | nopnickiej, skradziono złotą broszkę z brylaniami i 
j 2 branzolety. wartości 800 zł. 
otworzyło z dniem 17-go b. m. własny cddział przy Ze składu lamp N. Menkesa przy ul. Trybunal- 
pl. Halickin 15 (Dos: Banku Hipotecznego). To-; skiej skradziono części składowe do lamp. wartości 
warzystwo sprzedawać będzie miejsca sypialne! 100 zł 
w kraju i zagranicę, bilety kolejowe krajowe i zagra- | Józciowi Rodłowi skradziono rower. wartości 90 
niczae we wszystkich kierunkach, jak równieź | złotych, stojący przed budynkiem II. gimnazjum przy 
i bilety okrątewe wszystkich towarzystw okrętowych. |! ui. Podwale. 

Tamże bilety do wozów restauracyjnych i zamawianie ; Z mieszkania lzy Górskiej przy ul. Maleckiego| 
a OO, e 0% 2 Wiwa- ni ara ia Emaus E zel alrownny pre 
—:— | è Jakis żar, DziĘ radi dę w KAWY dają SS grz pr 

NASI ARTYŚCI ŻA GRANICA. Czołowi artyści! kasy teatralnej i skradł 130 zł. oraz rzeczy wartości 70 MER: a A „i zie 
naszej opery a to p. Mihal Prawdzie i p. Romuald, złotych. PM e, Ad A TU SI RO ae naeran O- 
Cyganik zaproszeni przez Klub polski w Pradze urzą- | Z przedpokoju mieszkania Horniszków przy pl. yodzi S georazyy a trwa sg Ai NA 
dzili 14. lutego b. r. koncert i zostali z entuzjazmem‘ Marjackim skradziono futro, rękawiczki i laskę. na kw pów, a «s © = Nee yi 4 yje é 
przez wdzięczną publiczność iprzyjęci. Znakómilym ; szkodę bawiącego w gościnie Włodzimierza Nawralila. gdy e 1923 liczba awesztowanych za pijań- 
arty TCZ inki a odjeżdżających do Lwo-j warlości 400 zł. sra VRA zau rk Nowy Jork jednak PCR O 
"ue LI , l nazwać „suchym“ w porównaniu do Filadelfji, gdzie 


t lita“ donosi. 

| „Powiadają. że na Nowy Rok premier Mussolini 
olrzymał w podarimku od króla Wiktora Imanuela 
drogocenny letvsz: paznokieć z palca u nogi w opra- 
wie z djamenłów. 

Paznokicć ten slanowi ozdobę kciuka Jego Kró- 
lewskiej Mości Wikiora lmanuela II. dziada obec- 
nego króla Włoch. 

„Król Wykwintinis” pozwalał rogowej ozdobie swe- 
go kciuka wyraslać pięknie przez cały rok, by w dzień 
1. stycznia obciąć ją i powierzyć zaufanemu złotni- 
kowi Złoinik starannie polerował paznokieć nada- 
wał mu blaski. zw. kociego oczkia i wprawiał w duże 
m0te ogniwo. wysadzane djamentami. 

Drogocenne paznockie stawały się podarkami dla 
żony królewskiej Y stycznia 1878. a więc w dniu skonu 
Wikiora Kamnuela-II hr. Rozynu posiadała 14 iago 
rodzaju klejnotów 

Piginasty, klejnot pogrobowiec, wykonany pośmiet- 


Lwy %* 17 lutego | 


C= 0 


wa żcpnała na dworcu kolej. delegacja reprezentująca | Z kancclarji adwokata dra Stankiewicza przy ul. F 
rN e warstwy Tone IE Polonii e | Akademickiej adido 4 dywany ae. znacz | sji PB RE KA med 
| gdzie licz , j 3 ; 


REDUTA ARTYSTYCZNA. W sobotę, dnia 21. lu-į nej wartości 
tego r. b. o ogdz. 10-tej wieczorem odbędzie się | 
wielka reduta artys'yczna urządzona staraniem grona | GREZPER 
artystów op:ry. dramatu i operetki teatrów miejskich. | 
Komiict organizacyjny reduty dokada wszelkich sta-| Wiadomości Z kraju. 


rań aby zabawa udała się jaknajlepiej. Reduta za- ZWŁOKI DZIECKA WYRZUGONE 7 POCIĄGU 


EA mamiz wi po mienne zaproszona, KOLEJOWEGO. Wasyl Krawiec, robotnik tartaczny| CU CARSKIM. Sowiecka komisja ochrony zabytków 
zmie zglaszają się sympatycy | dywacy najprzed-i > pydkowa, ad Stare Sioło, przechodząc dnia 6. b. m. 


ist! A RA | historycznych znalazła pod podłogą kaplicy w byłym 
da Me Ea wl? Tha io świcie obok otru kolejowego znalazł pakunck owi-| carskim Pałacu Zimowym w Petersburgu drzwi me- 
4 A 1 = 


m" p Mas ; i 'nięty w płótno, zawiązany szpagarem Pakunek za-| talowe „zunknęte na kłódkę i opieczętowane pie- 
Sr oe Ta REN WER naro brał on ze sobą do tartaku i rozwiązał w obecności| częcią ministerjum dworu carskiego. 
G6ISKi i ko R em A a | x innych robotników. Ku przerażeniu zebranych z płól-| i Po otwarciu tajemniczych drzwi ujrzano wązkie 
a aiarar prowadzić będą wwa JE oo A wyłoniła się główka niemowlęcia płci *óżeńskiej. | schody. wiodące do komory podziemnej, obitej całko- | 
dsńńeje. Reduta" zapawiakiaj Wiel Gy "RET sodzia. | | misja sądowo-lekarska. która następnie przybyła zj wicie żelazną blachą. W komorze tej nie znaleziono 
Nohedjnanaj: a stwierdziła. że niemowle to było uduszone i «żadnych przedmiotów cennych. Jak przypuszczają za- 
e n ; przez dzieciobójczynię wyrzucone na tor kolejowy, | tem, 'ryjówka ta przeznaczona była na schronienie 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. ZAMACHY SAMO -| prawdopodobnie z pociągu idącego ze Slanisławowa dla rodzimy carskiej w razie jakiego zamachu w kapli- 
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nosiła 39.556! Przyiem jest charakterystyczne. że 
liczby te zwiększają się stale i że zwiększa się liczba 
* | młodzieży pijącej. Stwierdzono przytem. że w do- 
mach, w których przedtem nikt o wódce nie myślał 
| teraz zdobycie bulelki wódki uważane jest za tryumf. 
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gate az P E s , i 17. lutego. (wiorck) Dr. Z. Danielski: O gruźlicy., > 
Pozatem straż pożarna była czynną przy dwóch | 3 aaas | nicą odpowiedniego zajęcia i jest obecnie zapalaczem 


dymisjonowanych pułkowników. 
| Należy też do nich pewien książę rosyjski, którego 


przed terorem bolszewickim. nie mógł znaleźć zagra- 


miach kominowych w mieście. i 20. lutego (piątek) Dr. A. Groblowa: O gružlicy; 3 az 
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Herriof o sytuacji finansowej Francji. 


_ PARYŻ. 16. lutego. (Pat.) W czasie dysku-| Premier nie wierzy w zbyt szybkie dokona- 
sji w Izbie nad ustawą w sprawie finansów nie się poprawy, pragnie jednak, aby cały śwzat 
Herriot oświadczył, że jest to sprawa narodo- | widział, że frank podnosi się wolno. lecz pe- 
wa i międzynarodowa, która musi być roz- wnie. Musimy zachować naszą reputację ucz- 
wiażaną w spokoju i z zimną krwią. Premier ; ciwości finansowej — mówił Herriot. — Je- 
przyp. że Francja, która przed wojną była wie- dynie polityka zdrowego pieniądza może przy- 
rzycielką 'wszystkich rynków świata, straciła czynić się do zniżki kosztów utrzymania. 
na skutek wojny wielką część swojej niezale-| Rozpatrując dalej zagadnienia skarbowe Herriot za- 
żności finansowej, którą należy za wszelką ce- | pewnia. że dążyć będzie nadał do utrzymania lojalnego 
nę odzyskać. Herriot podkreślił, że od roku, stosowania podatku dochodowego. nie godząc jedy- 
1920 począwszy, ilość pożyczek stale się zmniej- | nie w czynione oszczędności. Rząd — mówił Herriot — 
szata, obecnie — mówił premier — musimy © | poza wszystkimi stronnictwami wzywa wszystkich Fran 
ile możności jak nłajwięcej płacić, pożyczając cuzów do jedności. Wystarczy trochę optymizmu i 
jak najmniej. Musimy zgodzić się na konieczne cierpliwości. aby dokonać restauracji funduszów 
ofiary, ażeby doprowadzić do koniecznych roz-, Francji. 
wiązań. | 
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Straszna Śmierć robotników W PO 


Dwóch robotników zginęło zatrutych gazami przy ul. Smerekowej. — Kilka 
inych osób ciężko zachorowało ed zatrucia podczas akcji ratunkowej. 


Wczoraj o godzinie 4-tej popołudniu, zda- odpowiadają za brak nadzoru przy tej nieszczę- 


żył się dawno niebywały wypadek zatrucia kil- 
ku osób, zaś dwóch robotników zmarło zatru- 
tych gazami, uchodzącymi z dołu kłoacznego. 

Realności (przy ul. Smerekowej pod l. 3 i 5, 
za Starym Rynkiem ttie mają kanałów odpływo- 
wych. Właściciele tych realności niejaka His- 
sowa i N. Goldych, kap. W. P. postanowili 
połączyć swe kamienice z ulicznymi kanałami, 

W tym celu ugodzili się z majstrem beto- 


snej robocie. 

W śledztwie bronili się obaj, iż zmarli tra- 
piczną Śmiercią robotnicy bez ich wiedzy: i 
wbrew ich zakazowi fprzebili ów! nieszczęsniy 
zbiornik ustępowy. Wyrazili przytem przypu- 
szczenie, iż niajprawdopodobniej właściciele tych 
ruder spowodowali rozpoczęcie tej niebezpie- 
cznej „fuszerki* po skończeniu roboty dzien- 
nej. Obrona ta uchroniła ich przed natychmia- 


niarskim Jerzym Hrycakiem, zam. przy uł. Pija-|wem aresztowaniem, albowiem nadkom. Bro- 


Hrów pod 1. 54 a, który przed 44na tygodniami 
rozpoczął ową robotę. Przez dwa tygodnie rcz- 
rozpoczętej roboty nie kończone z pówódu spóru 
o zapłatę. Wczoraj popołudniu, dwaj robotnicy 
Wasyl Lewko, modem z Czyżykowa, pod Lwo- 
wiem, oraz Michał Proskurnicki przystąpili do 
przebicia dołu kloacznego chcąc go połączyć 
ze Świeżo zbudowanym kanałem. Kanał ten w 
którym pracowali był głęboki około dwóch 
metrów. 

Nagte mieszkańcy tych realności 

USŁYSZELI JĘKI 
wydobywające się z dołu. Gdy przyszli nad 
brzeg jamy! ujrzeli leżących robotników, da- 
jących słabe oznaki życia. 

Gazy o nieznośnym zapachu momentalnie 
zatruły powietrze. Lokatorowie: Stanisław Bo- 
dek, Dawid Weishofer, Michał Zwaryicz i Józef 
Pasieczny pospieszyli z ratunkiem. Jednakowoż 
sami wkrótce zostali odurzeni i stracili przy- 
tomność. Krzyki alarmujące mieszkańców zapo- 
wietrzonych ruder zaalarmowały całą 


żyński polecił sprowadzić natychmiast właści- 
cieli tych realności do Urzędu śledczego policji 
celem ich przesłuchania. 

Jak się okazało doły kloaczne w tych ru 
derach nie były gruntownie oczyszczone od 
czasu wybudowania tych domów. Nic więc 
dziwnego, że wytworzyły się tu gazy o tak 
wielkiej, trującej sile. 

Zmarły robotnik Lewko, był kawalerem i 
spał w warsztacie majstra Hrycaka, Proskifrnic- 
ki, zam. przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 74, był 
żonatył i pjcem 5-+ga dzieci. 

Obaj za swą niebezpieczną tą pracę pobie- 
rali tylko po 4 zł. dziennie, co dosadnie iłustru- 
je te rzekome „znaczne zarobki robotnicze, 
o których biadają kapitaliści. 

W czasie, gdy w policji ustalano, kto po- 


nosi winę tego wypadku, powstał niepokój w: 
mieszkaniu P., albowiem nje wrócił on do do- | 
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Nowy prezydent Finlandji. 


HELSINGFORS. 16. lutego. (Pat). W dniu dzi- 
siejszym odbyły się wybory prezydenta republiki. W. 
drugiem skrutynium przedstawiciel partji postępowej 
dyrektor banku Ryti oirzymał 104 głosów. zaś przed: 
stawiciel parlji agrarnej, naczelnik prowincji wybor- 
skiej. Dr. Relander 97 głosów. W trzeciem rozstrzy- 
gającem skrutynium między Rytim a Relanderem. Dr. 
Relander otrzymał 172 głosy i tem samem wybrany 
został prezydeniem republiki na okres sześcioletni. 
Ryti otrzymał 109 głosów. Nowy prezydent obejmuje 
swoje funkcje 1. marca b. r. 


| zjn: " kówa m. "m. T wiam NekzrRaj 
Nowy rząd portugalski. 


LIZBONA. 16. lutego. (Pat) Nowy ga- 
binet został ukonstytuowany 'w składzie nastę- 
ującym: Guimaracs prezesura gabinetu i teka 
inansów, generał Rocha, wojna; pułkownik 
Silva, marynarka; Godinhe, sprawy zagrani-; 
czne; Simas, oświata. Sześć tek nie zostało jesz- 
cze obsadzonych. 
|REEPOWNI WO A I 


Co powie p prof Grabski o konkordacie. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Tel. wł). Jutro wraca 
do Warszawy p. St. Grabski, który nazajutrz po powro- 
cie złoży Radzie Ministrów sprawozdanie o konkor- 
datie z Watykanem. 


Ćwiczenia eskadry lotniczej. 


WARSZAWA, 16. lutego. (Tel wl). Dzisiaj w go- 
dzinach rannych ponad ulicami Warszawy odbywały 
się ewolucje ćwiczebne wojskowej eskadry lotniczej. 


18-ga b. m. posiedzenie Senatu. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Tel. wł). Dnia 18. u- 
tego odbędzie się posiedzenie Senatu. 


Jaszcze sprawa wydalenia patriarchy. 


LONDYN. 16. lutego. (Pat) „Daily Mail" do- 
, nosi z Konstantynopola, że rząd turecki postanowił 
| nie wysyłać dełegatów na obrady nad sprawą wyda- 
lenia patrjanchy konstantynopolitańskiego. ponieważ jest 
| zdania, że jest to sprawa czysto wewnętrzna Turcji. 

PARYŻ, 16. lutego. (Pat) Dyrektor departamentu 
ministr. spr. zagran. Larouche przyjął wczoraj amba- , 
sadora tureckiego i pemomocnika greckiego. Chodzi 
itu a pełuomocnictwa w załatwieniu zatargu grecko- 
tureckiego. 


Trzęsienie ziemi w Japonji. 


PARYŻ, 16. lutego. (Pat) Według doniesienia z 
Tokio. odczuto tam w miejscowości Hashi wczoraj 


mu. z pracy, co zawsze czynił. Dwie córki je-j Silne trzęsienie ziemi. 


go, najstarsze z dzieci, poszły dowiedzieć, się 
co się stało z ich ojcem. Ogrom bolu spadł nie 


ulicę. | spodzianie na nie, gdy przyszły na miejsce wy- 


Szybko też powiadomiono o tym wypadku pc- padku, Nie mogły uwierzyć, że dotknęła je 


licję, straż pożarną i Pogotowie ratunkowe. 
Na miejscu zjawił się nadkom. PP. Bro- 
<żyński, lekarz Pog. dr. Rymarowicz, dr. Jó- 
zef Graf ze swym synem lekarzem Stanisławem 
G., oraz oddział strażaków pod kierownictwem 
instruktora Łoboziewicza. Szybko zeszli stra- 
żacy do dołu i poczęli wiyciągać omdlałych. 
Jak strasznie było zatrute powietrze w tym dole 
Świadczy o tem fakt, iż strażak Władysław 
Paucz trzymając chustkę przy otworach noso- 


tak straszna klęska. Udały się przeto do szpi- 
tala. Fu jednak nie przywożą zwłok, lecz tyl- 
ko chorych, przeto odesłano dzieci z niczem. O- 
bie udały się następnie do Pogotowia rat. Tu 
oględnie powiadomiono je o bardzc ciężkim, 
beznadziejnym stanie ich ojca, albowiem tru- 
dno było powiedzieć im całą prawdę. Odesłano 
je do policji, z tem, że tam otrzymają informacje 
jakie prawne kroki należy im przedsięwziąć, 
aby otrzymać materjalne odszkodowanie za stra- 


wych po minutowym pobycie w tym dole zem-| tę żywiciela. Z głośnym płaczem udały się nje- 


diat i z (trudem po kilku minutach został przy- 
wirócony do przytomności. 

Natychmiast przystąpiono do ratowania za- 
trutych. Zastosowano sztuczne oddychanie i dat 
wki tlenu. Dzięki tym zabiegom przywrócono 
do przytomności zatrutych w czasie akcji ratun- 
kowej wymienionych lokatorów. 

Robotników Lewka i Proskurnickjego 
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'NIE ZDOŁANO URATOWAĆ 


pomimo długich zabiegów, podczas których sa- 
nitarjusz Józef Marek zasłabł wśród objawów 
zatrucia. Twarze zmarłych wkrótce posin;ały, 
języki i wargi ich obrzękły. Lekarz miejski 
dr. Litwinowicz, stwierdziiwiszy zgon obu ofiar 
wypadku, polecił zwłoki przewieźć do Instytutu 
medycyny sądowej, 

Wkrótce po tem wyw. Socha sprowadził 
do policji owego majstra betoniarskiego Hry- 
caka wraz ze Synem, nęuczycielem, który po- 
maga ojcu w przedsiębiorstwie. Obaj bowiem 


szczęsne sieroty, aby hiobową wieść tę zanieść 
między ściany fej izby, gdzie niedawno pano- 
wała pogodna, beztroskiiwa radość życia nie- 
letnich dzieci. 

Późno w nocy ukończono przesłuchiwa- 
nie w (policji współwinnych śmierci robotników! 
Hrycakowie składają winę wypadku nia Hissólw, 
ci zaś na kierownika tej roboty. Trudno na razje 
ustalić, kto właściwie jest winien, gdyż zmarli 


Bulłgarja przeciw komunistom. 


SOFJA. 16. lutego. (Pat). Półolic. „Slobodna Riecz* 
donosi, że rada ministrów postanowiła przedłożyć Izbie 
do uchwalenia w związku z ustawą o ochronie pań- 
stwa ustawę w sprawie podjęcia środków przeciw pi- 
smom komunistycznym. 


Katastrofa kolejowa. 


SALZBURG, 16. lutego. (Pat). Wczoraj skutkiem 
burzy wykoleił się między stacjami Wolfgang a Stroh- 
bel pociąg kolei lokalnej, przycem konduktor  po- 
ciągu został zabity i 12 podróżnych rannych. 


Lini diane aa 
Wojujący Niemcy. 


Antyserbska manifestacja. — 3 rannych. 


BIAŁOGRÓD. 16. lutego. (Pat.) Jak do- 
noszą z Ninczejcze, miejscowości, która wia- 
śnie była niedawno przedmiotem wymiany te- 
rytorialnej na zasadzie układu z Rumunją zaa- 
takował tam tłum mieszkańców Niemców! mniej. 
szą liczebnie grupę Serbów zebranych w pe- 


tragicznie robotnicy jedynie mogliby poświad-| wnej operze dla obchodzenia pomyślnych w'y- 


czyć o powodach tego wypadku. 

Dziś odbędzie się komisyjne badanie miejsca 
wyjpadku przez znawców sądowiych. Zadecydu- 
je to o dalszem śledztwie. 

Na razie nikt nfe został aresztowany 
w związku, z tym wypadkiem. 

Władze winne bezwarunkowo ustalić, kto po- 


ników ostatnich wyborów. W czasie starcza, 
trzech Serbów zostało postrzelonych. Zawezwa: 
ina niezwłocznie żandarmerja była zmuszona z 
bronią w ręku, interweniować, aby oczyścić plat 
przed magistratem z tłumu Niemców manife- 
stujących gwałtownie przeciw serbskim człon- 
ikom Rady miejskiej. Na skutek przeprowadzo- 


lśmią być być wystawione na pastwę nędzy. 


nosi winę tego wypadku. Winowajcy muszą być nego niezwłocznie dochodzenia policyjnego u- 
pociągnięci do surowej odpowiedzialniości, zaś stalono, że cały atak był zawczasu planowo 
sieroty po tragicznie zmarłym robotniku, nie przygotowany. Dokonano 50 aresztowań. 


Liczba urodzin 


Niezdrowy, czy 


Przed paru dniami nia zebraniu Fow. Euge- 
nicznego w Warszawie stwierdzono cyfrolwk; 
że przyrost urodzin w naszym kraju znacznie 
się zmniejszył. 

Stwierdzono to, maturalnie, jako 
„groźny. 

Zastanówmy się xieco głębiej nad tą spra- 
wą, a ujrzymy, że to, co nazwano objawem 


objaw! 


groźnym, czy niezdrowym, — jest poprostu o- 
gromnie uzasadnionem, ogromnie racjonalnem 
przystosowywaniem się ludności — do warun- 
ków. 


A nikt chyba, nawet wielki optymista, nie 
będzie twierdził, że warunki życia u nas są 
łatwe, są dogodne i bezpieczne. 

Ogólne zubożenie powojenne mas pracują- 
cych fizycznie, czy umysłowo, nędzne uposa- 
żenie pracowników, obniżenie stopy życiowej 
klas średnich, dawriiej dostatnio sytuowanej — 
pirzedewszystkiem bezrobocie, brak pracy, brak 
możności pracy, tragicziłe ubijanie się o nią, 
zarówno w sierach |pracujących umysłowo, jak 
fizycznie, katastrofalny brak mieszkań oto 
środowisko i atmosfera, w której żyje społe- 
czeństwo współczesne. „Cidsno' się zrobiło, 
jak się wyraził niedawno jeden z dzienników — 
w odrodzonej Polsce... 

Stan taki bynajmniej się nie poprawia, a 
rączej zaostrza. 

Kto w warunkach takich starałby się jesz- 
cze o szybki przyrost ludności, musiałby być 
w najwyższym stopniu lekkomyślnym, wprost 
szalonym! Dziecko obciąża ubogą rodzinę tak 
wieikimi ciężarami, nakłada tak wielkie obo- 
wiązki na matkę, przeważnie dziś wraz z mężem 
zarobkującą ciężko na pierwsze potrzeby Życia, 
że fakt urodzin w rodzinach takich zaiste równa 
się katastrofie... 


Ważne rozstrzygnięcie 


Najwyższy Trybunał Administracyjny, o- 
rzekł w kiniu 23. XII. 1024, że art. 82 nbwej 
ustawy emerytalnej ma zastosowanie tylko do 
tych emerytów (cywilnych) b. państw zabor- 
czych, którym do dnia wejścia w życie nowej 
ustawy emerytalnej uposażenie jeszcze wymie- 
rzone nie było. Co się zaś tyczy emerytów b. 
państw zaborczych, którym pobory emerytalne 
już na zasadach ustawy z dmia 28. lipca 1021 
zostały przyznane, to uposażenia te mają być 
jedynie przerachowane. 


Z powyższego wynika niewątpliwie, że no- 
wa ustawa emerytalna uznaje prawa nabyte 
przez emerytów z poprzedniej ustawy emery- 
talnej za rienaruszalne, polecając jedynie od- 
nośnym władzom przerachowianie uposażeń we- 


Skutki klęski m.eszkaniowej. 
Gruźlica tryumfuje. 


Urzędy sanitarne stwierdziły że w Warszawie w 
jednej izbie mieszkają «często 2—3 rodziny. szczegól- 
nie na krańcach miastu Śmiertelność na gruźlicę i 
śmiertelmość ogólna jest znacznie większa w dziel- 
nicach. 7 przeważającą liczba mieszkań jednoizbowych, 
niż w innych dzielnicach. W r. 1922 śmierteiność o- 
gólna w okręgach śródmieścia wynosiła w Warszawie 
od 10 do 19 na 1000 mieszkańców, a w okręgach pod- 
miejskich od 18 do 20 na 1000 mieszkańców. To sa- 
mo dolyczy gruźlicy: w pierwszych okręgach śmier- 
telność wynosi od 10 do 30 na 10.000 mieszkańców, 
w drugich od 31 do 50 na 10.000 mieszkańców. Nawet 
w śródmieściw odselek lokali jednoizbowych wynosi 
w Warszawie około 30 procent ogólnej liczby lokali w 
każdym z poszczególnych okręgów. Zaludnienie tych 
lokali jednoizbowych w śródmieściu jest 15 razy wię- 
ksze. niż w lokalach dwuizbowych. dwa razy większe 
niż w lokalach 2—3 izbowych, trzy razy większe, niż 
w lokalach d-izbowych. W lokalach podmiejskich od- 
setek lokali jednoizbowych wynosi 50—60 procent o- 
gólnej liczby lokali. Na przedmieściach lokale jedno- 
izbowe są Jeszcze bardziej przeludnione 


—::|— 
z.i 


Najw. Trybunału w sprawie emerytów. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


zmniejsza się... 


zdrowy objaw? 


Kwestję ograniczania liczby urodzeń w ro- 
dzinach 'proletarjackich omówił przed paru laty 
dr. Medicus (pseudonim) w broszurze nader 
zajmującej i trafnej, ip. t. .,Proletarjat wobec 
kwestji ludnościowej. Autor ujmuje tam kwe- 
,stję ze stanowiska społecznego i lekarskiego i 
| dochodzi do wniosku, iż nadmierna liczba po- 
tomstwa w niesłychanym stopniu utrudnia po- 
łożenie klas pracujących, które w najcięższym 
trudzie ledwo wyżywić się zdałają, a o wiznie- 


sieniu stopy życiowej, kulturze, wykształcenfu, | 


nawet marzyć nie mogą. 

Znakomity pisarz Romain Roland w „Du 
szy zaczarowanej (cz. H. „Lato*) tak mówi 
o problemie tym, którym każe zająć się jednej 
z postaci swej pięknej powieści, Filipowi Vj- 
lard. 

„Filip... rozpoczął niebezpieczną kampanję. 
Stanął nia czele ligi, chcącej ograujczyć hezbę 


urodzeń.  Oburzyło to  hipokryzys bez- 
wstydnej klasy posiadających, którzy nie ro- 


biac nic dla złagodzenia doli nędzarzy, z ubo- 
ścią patrzą na mnożenie się ich, by mieć dość 
mięsa dla armat i fabryk. Sami wystrzegają się 
licznej rodziny, by nie obniżać stopy życiowej 
i nie komplikować swych waruiłków: bytu. Na- 
tomiast obojętne jest im całkiem, że žie regulo- 
wany przyrost ludności utrwala nędzę i nie 
wolę. Nawet robią z tego obowiązek religijny 
i narodowy..." 

Nie tu miejsce rozwodzić się szeroko nad 
tą sprawą. Jednak, mimo opinji Tow. Eugenicz- 
nego warto zastanowić się: 

Czy istotnie objaw to — niezdrowy i smu- 
tny ? - 

Czy nie jest on raczej — dobrym instynk- 
tem, samoobroną mas ? 


"SF 1. x METIS 


dług zasad wprowadzonych nową ustawą z dn. 
9. października 1023 r. (art. 6). 
Gdy władze wymiarowe w licznvch wypad- 


(m). | 


Nr. 38 


„W drodze do zwycięstwa”. 


Broszura posła K. Czaplińskiego. 


Nakładem ruchliwego wydawnictwa Warszaw- 
skiego Oddziału Towarzystwa Uniwersytetu Robot 
niczego ukazała się nowa, już ósma z koleji bro- 
szura p.sła K. Czapińskieyo pod tytułem: „W dro- 
dze do zwycięstwa”. Autor znany popularyzator 
i ulubiony wśród mas robotniczych prelegent z właś- 
ciwą sobie znajomością potrzeb (zytelnika robot- 
niczego umiał przedstawić w zwięzłym zarysie 
w sposób wyczerpujący i ciekawy yłówne etapy 
myśli s»cjalistyczuej oraz krótką historję między- 
uarodówek robotniczych. 

Autor nie ograniczył się w broszurze tej do 
opisania historji właściwego nowożytnego ruchu soc- 
jalistycznego, lecz dużą część pracy poświęcił przed- 
stawieniu ważniejszych źródeł idei socjalistycznej, 
jak chrześcijaństwo pierwotne, wielkie utopje my- 
ślicieli wieków 15-go i 16 go. 

~ Antor zobrazował również dzieje rachów po- 
litycznych ku kvńcowi stulecia 18 go. Wielka Re- 
wolucja Francuska — oraz w pierwszej połowie 
wieku 19go rok 1848, — by przedstawić czytel- 
nikowi tło społeczne i ideowe, na którem rozwijać 
się poczyna klasowy ruch robotniczy. Dalsze stro- 
nice broszury poświęcone są opisowi historji ruchu 
socjalistycznego, oraz jego rozwojowi międzynarodo- 
wemn. 

Opis zagadnień polityki socjalistycznej po woj- 
nie światowej oraz najważniejszych nowych zadan, 
które staneły obecnie przed klasą robotniczą wy- 
pełnia stromice końcowe. Takich broszur potrzebę 


inam wiecej, gdyż one przyczyniają się do pogłębie- 
lnia samowiedzy socjalistycznej mas robotniczych. 


Broszurę zamawiać należy: w Księgarni Ro- 
botniczej Wspólna 17, cena egzemplarza 50 gr. 
Przy większych zamówieniach 25%, rabatu. 


| Okręgowy inspektorat pracy we 
Lwowie. 


Zwraca się uwagę pp. pracodawców na obsza» 


„rze Województw lwowskiego i tarnopolskiego, za- 
'trudniających młodocianych pracowników obojga 


płci w wieku od lat 15 do ukończonych lat 18 


| w zakładach przemysłowych, górniczych, hutniczych, 


kach przy przerachowaniu zmieniły przyznane ;w handla, biurowości, komunikacji i przewozie, 
na podstawie ustawy z r. 1921 lata wysługi Na | oraz w innych zakładach pracy, choćby ua zysk 
niekorzyść interesowanych, należy obecnie do. nie obliczonych, a prowadzonych w sposób prze- 
władzy wymiarowej Iwnieść (przedstawienie Z po; mysłowy niezależnie od tego, czy te zakłady pracy 
wołaniem się ma (powyższe orzeczenie Najw. |są własnościa prywatną państwową, czy samorzą: 
Tryb. Adm. z prośbą o odpowiednie sprosto-|dową iż wedle rozporządzenia Ministerstwa Pracy 


wanie wysokości uposażerjja emerytalnego. 
Tyczy się to także emerytów polskich z 
przed 1. 10. 1923 r. o ile przyznarte na podsta- 
wie ustawy emer. z r. 1921 uposażenie obejmuje 
dodatek za wysługę lat, za studja wyższe i 
ewentualnie za kierownictwo, a co poiwoduje 
wyższe uposażenie wedle szczebla b, c lub d 
danej grupy. 


[Cenzor krakowski i jego osobliwość. 


W Krakowie, w teatrze im. Słowackiego. odegra- 
na szlukę Jerzego Iulewicza p. t. „Aruna“. Problenia- 
tem w lej sztuce jest zagadnienie  uduchowienia. 
Autor przeprowadza rozwiązania tego zagadnienia przez 
religję chrześcijańską i buddyjską — a więc jaka 
oderwanie się człowicka od świala, które ma udosko- 
nalić jego duszę. To wierzenie przedstawił Hulewicz 


w len sposób, że uzmysłowił oderwanie się od wia ZĘ 


ta — przez utratę wzroku. 
Otóż w sztuce tej cenzvra wykreśliła wszystkie 


napomknienia o chrześcijaństwie. pozostawiając p. Iu-| 


lewiczowi wyłącznie buddaizm na poparcie jego teorji 
uduchowienia. Wykreśleń dokonała tak gruntownie. 
że w jednem miejscu osiągnęła skutek wprost prze- 
ciwny zamierzonemu celowi. 

Mianowicie na zapytanie dozorcy warjatów, kim 
Budda. odpowiada Profesor: 

„Po len, który przed Chrystusem był największym 
duchem na ziemi”. 


był 


Po wykreśleniu cenzuralnem odpowiedź ta brzmi: 
„Po ten, który był największym duchem na 
ziemi...“ 


A 


iz dnia 31.XII. 1924 (Dz. U. R. P. Nr. 4 ex 1925 


poz. 40) winni w czasie między 1 a 31 stycznia 
każdego roku zaś w b. r. do końca lutego sporzą- 
dzać wykaz młodocianych i przesyłać do właści- 
wego urzędu Inspek ji Pracy. Powyższy wykaz 
winien zawierać numer porządkowy, nazwisko 
i imię, datę urodzenia, wyznanie, adres, datę przy- 
jęcia do pracy, rodzaj zawartej umowy (termina- 
tor, uczeń, praktykant, pomocnik) świadectwo ukon- 
czenia szkoły (szkoły powszechnej, średniej lub 
zawodowej i ilość ukończonych klas), oraz nazwę 
i adres szkoły doksztańcającej, do której uczęszcza 
młodociany. 

Równocześnie zwraca się również uwagę, Że 
przedsiębiorstwa na wstępie wymienione, winny 
prowadzić również wykazy młodocianych, przepi- 
sane rozp. Minist. Op. Sp. z dnia 14.XII. 1924 
(dz. U. R. P. Nr. 114 poz. 1023. 


| Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBW. PPS. odbę- 

, dzie się dnia 22. lutego 1925. w lokalu przy ul. Sykstu- 

| skiej 21, II. p. o godz. 10 rano. 

| Ze względu na ważność spraw, które będą ma po- 

| nu dziennym. uprasza się tow.: Bednarskiego, An- 
dreasika. Drobuta Tadeusza, Dr. Herschtala, Górnika, 

| Talarka, żelaszkiewicza, Smulikowską, Trawiecką, Ko- 
chańskiego, Wiśniewską. Melnarowicza, Jadwigę i Wim- 

| centego Markowskich, Halucha, Stompego, Handlera. 
Wermniców, Kolarza, Kozakiewicza, Schustera i Jó- 

| zefa Ochmanna (ze Stanisławowa). 

| Uprasza się o punktualne przybycie. 


` 


Ńr. 39 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Tragikomiczna scena w sądzie chicagowskim. | Cjiteraiuca, nauka, sztuka. 


Obrazek ze stosunków w sądownictwie amerykańskim. : 


Bogata Ameryka świetne mająca szkoły, u- 


'nowego MeSwiggin. Rozpoczęła się argumen-j 


niwersytety, rozmaite użyteczne urządzenia spo-; tacja. i 


. : . -t 
teczne niedomaga na punkcie sądownictwa ij 


Zniecierpliwiorty sędzia zawołał do McSwig | 


służby bezpieczeństwa. Policja uprawia tam ja-| gina: | 


wną korupcję, a co gorsza, sędziowie także. Po- 


— Nie myślę słuchać Cię więcej. Sjadaj na- 


szanowanie dla sądu, jakiem się cieszy każdy | tychmiast, lub każę ci zapłacić karę za obrazę 
sąd europejski w Ameryce jest czeniś nieznanem. | sądu. 


Sędziego może sobie kupić za drogie pieniądze 
i potężny trust i pospolity bandyta. To też po- 
tworne zbrodnie i pospolite przestępstwa są 
tam na porządku dziennym, a jeżeli ilość ;ch 


się nie zwiększa, to zawdzięczać to należy prze- | 
| Jesteś hańbą dla całego sądu. Od dzisiejszego 
‘dnia nie 


dewszystkiem powszechnemu niemal dobroby- 
towi, a nie sprawnfości policji lub sprawiedliwo- 
ści sądów. 

Następujący obrazek, kóry powtarzamy za 
chicągowskim „Dziennikiem Ludowym“, — da 


nam niejakie wyobrażenie o stosunkach w tam-| nym, podczas kiedy oskarżam człowieka, który. 


te,szych sądach. 

Senzącyjnja scena — czytamy — rozegrała 
się w jednej z sal sądu kryminalnego, podczas 
rozprawy G. R. Stokłosy, oskarżonego « 
bójstwo policjanta, 


Stokłosa oskarżony jest o współudział w|1 ordynarnie zawołał : 


rabunku sklepu Stanisława Błoniarza, w dniu 
11. października 1024 r., oraz o zastrzelenie po- 
licjanta Murftangha, gdy ten starał się zatrzy- 
mać samochód, wiozący bandytów. 

W sprawie tej zeznawali świadkowie strze- 
laniny. Kiedy asystent prokuratora sta- 
nowego Mc Swiggin powołał na świadka 
Stanisława Błoniarza, zapirolestował przeciwko 
temu adwokat obrony, uzasadniiając sprzeciw 
swój ;tem, iż chodzi tylko o świadków morder- 
stwa, a nie rabunku. 

Sędzia George Kersten, ten sam, który po- 
przedniego dnia wywołał wielkie oburzenie mie- 
azkańców dzielnicy Oak Park za łagodny wy- 
miar kary. wydany ma notorycznego złodzieją 
i bandytę ivesmonda, oskarżonego o rabunek 
kilkunastu domów w dzielnłicy Oak Park, uznał 
słuszność wywodów adwiokata obrony. 

- Zaoponował temu asystent prokuratora sta- 


1 sę 


za- | skim sądzie — odparł MeSwigęgin. 


— Z największą chęcią przyjmę nałożoną 
na mnie karę w tym wypadku — odparł asy- 
stent prokuratora. 

Twarz sędziego zczerwieniała: | 

-— Ssssiadaj!!! — krzyknął na cały gło. 


pozwolę ci więcej urzędować w moim 
sądzie — rozległ się głos z trybumy sędziow- 
skiej. 

-—- Jeśli w ten sposób mam być traktowa- 


z zimną krwią zabił policjanta, spełniającego 
święte swoje obowiązki wi takim razie nie 
chcę więcej podobnych spraw prowadzić w, pań 


Sędzia G. Kersten wstał na równe nogi ij 


— Zamknij gębę! (You shut up), bo wy- 
rzucę cię z sądu. 

Chwilę jeszcze trwała kłómia pomiędzy a-, 
systentem prokuratora MeSwigginem, a sędzią | 
kryminalnym Kersten'em. Z ust sędziego kilka 
razy wymknęły się przezwiska zwrócone iw! stro 
nę asystenta prokuratora, tak ordynarne, że 
nie nadają się nawet do druku. A kiedy wśród 
słyszących i przypatrujących się wlszystkiemu 
sędziów przysięgłych dały się słyszeć głosy | 
oburzenia — sędzia Kersten odroczył rozprawę | 
do dnia następnego, tłumacząc się ważnym in-| 
teresem, który ma do załatwienia. | 

» | 

Gdyby nam pokazano taką komedję w N 
trze, albo w obrazie filmowym, czy uwierzyli- 
Byc, że jest to komedja ze zdarzenia prawdzi- 
wepo : 

A jednak to zdarzenie prawdziwe. 


Z muzyki. 

Józef Szigeti. — Echo 

Szigeli slal się ulubieńcem lwowskiej publicz- 
ności, Która tłumnie uczęszcza na jego koncerty 

Znakomity ten skrzypek stoi dziś w rzędzie naj- 
pierwsyzch ariysiów świata skrzypcowego 1 wszędzie 
cieszy się wielkiem powodzeniem Już niejednokrot- 
nie na tem miejscu analizowałem szczegółowo grę 
Szigeńiego podnosząc jej pierwszorzędne walory teeh- 
niczne, dźwiękowe i muzykalne. Osiatni wysięp tego 
artysty był nowym jego iryumfem „o czem świad- 
czyle mtuzjaam publiczności Osobiście razilo mnie 
tym razem syczenie smuczka (Nebengerausch), któ- 
re dawało się słyszeć szczególnie przy szybkiem „de- 
tache large" W powolnej kantilenie nie hyło słychać 
tej kalatonji. Program obejmował sonatę Hindla A-dur 
sonatę Bacha A-moll, symlionję hiszp. Lalo. 
Veracinięgo. Caprice Vienhois Kreislera i Caprice Pa- 
ganiniego Nr. 24. 

ECHO KRAKOWSKIE jest bezsprzecznie najlep- 
szym zespołem w Polsce, a świetność jego jest ści- 
śle związana z osobą p. Bolesława Walłek-Walew- 
skiego, zdolnego kompozytora i dyrygenta. Co się 
tyczy interpretacji — to oczywiście taki muzyk jak 
p. Walewski wydobywa z chóru wszyslko co jest 
możliwe, by stworzyć dzieło poważne pod względem 
logiki. a smaczne pod względem efektu. Wprawdzie 
dźwiękowo nie zawsze lenory zadowalają, ale trudno 
a doskonałość w każdym kierunku. Żyjemy na ziemi 
i liczyć się musimy z warunkami. Bogaty program 
składał się z dzieł wyłącznie polskich. — Koncer- 
tanci zdobyli sobie ogromny sukces, a że oklaskom 
i nawolywaniom nie było końca, więc musieli śpiewać 
naddatki. wśród których znalazł się bardzo wartościo- 
wy utwór p. Walewskiego o tej nieszczęsnej Kasi. 
zakochanej w królewiczu. 

Władysław Gołębiowski. 
EoSCMA | 1. MMEWE z aa 


Z ruchu robotniczego. 
$ STOLARZE! Omijajcie Kołomyję z powodu 
bojkotu fabryki stolarskiej Pistynera. 


krakowskie. 


Largo; 


Z życia partji. 

Na posiedzeniu C. K. W. w dniu 11 b. m. 
powzięto następujące uchwały : 

1) Odłożyć ze względów technicznych wyzna- 
czoną początkowo datę (22 marca) „Dnia Kobiet* 
na początek czerwca b. r. 

2) Delegować na Zjazd Polskiej dż 
nej Partji Robotniczej w Czechosłowacji — tow. 
Niedziałkowskiego. 

8) Wprowadzić dla wszystkich członków Par- 
tji specjainy znaczek podatkowy na rzecz Między- 
narodówki Socjalistycznej. 


| Znaczek ten nabywa jednorazowo każdy czło- 


nek Partji na początku każdego roku kalendarzowego | 
z tym jednak, że najdalej z końcem 1-fo kwartału 
znaczek pod rygorem statutu partyjnego opłaci. 

W bieżącym zaś roku, znaczek ten winien być | 
wykupiony przez każdego członka Partji w ciągu | 
I-go kwartału t. j. najdalej do dnia 1-go lipca br.' 

Cena znaczka wynosić będzie 50 groszy. O., 
K. Ry przy zamawianiu każdego znaczka wpłacają 
do ©. K. W. 25 groszy. 

4) Utworzyć Wydział Prasowy w następują- 
cym składzie: Tow.: tow. Barlicki, Biniszkiewicz, 
Czapiński, Daszyński. Haecker, Kłuszyńska, Nie- 
działkowski, Nowicki, Pączek. Perl, Prauss, Reger, | 
Szczyrek. Na przewodniczącego Wydziału powo- 
itano tow. Daszyńskiego. 
| EM 1 WEG ME WNE G 
| Komunikatu. 


X KOŁO SLAWISTYCZNE U. J. K. W środę 18-go 
b. m. o godzinie 7-mej wiecz. w lokalu semin. filolog. | 


słowiań. (siary gmach) II. część referatu kol. Ka- 
mudy p. t. „Szoberu — Zarys językoznawstwa ogól- 
nego“ 


X POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER- 
NIKA Posiedzenie naukowe odbedzic się we wtorek 
dnia 17. lulego b r. o godz. 18-tej w Instytucie Geolo- 
gicznym Uniw. J. K. ul. Długosza 8. z porządkiem 
dziennym: 1) Wykład prof. A. Kozikowskiego p. t. 
„Niektóre zagadnienia z biologji chrząszcza” 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ ŁWOWIĘ!: 
Wtorek. o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej“ 
Środa, o godz. 730 wiecz. „Wesele Figara“, 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b: 
Wiorek, o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy”. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy”. 
Czwartek. o godz. 730) wiecz, „Proces rozwodowy". 
Czwartek. o godz. 730 wiecz. „Proces rozwodowy”. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna: 
Wiorek, o godz. 780 wiecz. „Midi”. 


Środa, o godz 7.30 wiecz. „Hrabina Marica“. 
Czwartek o godz 7.30 wiecz „Midi*. (50 proc. 
zniżki). 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S$. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. 11. 
Gościnny występ sławnych art. dram. Rosenieldów. 
Włorck o godz. 730 „Pasierbica świata. 
Sroda o godz. 7.30 .Pasierbica świata”. 


SEN NOCY LETNIEJ. Teatr Wielki odniósł znacz. 
ny sukces wysiawieniem arcydzieła Szekspira, które 
każdym razem zapełnia doszczętnie widownię. Pra- 
wie cała prasa zgodnie stwierdziła, że przedstawienie 
stało na wysokim poziomie a śliczne dekoracje, efek: 
ty świellne, balet i przepiękna ilustracja muzyczna 
Mendessohna wypadły bez zarzutu. Reżyserja Sosnow- 
skiego i gra naszych arlystów zasługują na specjalne 
wyróżnienie. „Scn nocy letniej“ stanic się też praw- 
dopodobnie wielką atrakcją dla Lwowa, gdyż zobaczyć 
ga zechcą nietylko miłośnicy wielkiej sztuki. ale rów- 
nież szersza publiczność i dzieci. których zawsze za- 
chwycać będzie strona baśniowa tej genialnej komedji. 
„Sen nocy letniej" powtarzany będzie co kilka dni. by 
dać możność ujrzenia go wszystkim, a także ułatwić 
prowincji która masowo zgłasza się już po bilety. 
Czarodziejska baśń Szekspira. podana w formie iak 
pięknej i efektownej długo napewno nie zejdzie z 
atisza i powinna trwale utrzymać się na repertuarze. 

„AGRI“ Taki tytuł nosi najnowsza operetka, któ- 
rą niebawem ujrzymy w Teatrze Nowości. Operetka 
ta znanego autora Ernesta Stefana. opiewająca mi- 
łość Arabki do Europejczyka. ze względu na swą 
orjentalną muzykę i egzotyczne tło „wzbudzi napew- 
no dużc zainteresowanie, tem bardziej, że w tytułowej 
parltji wystąpi ulubienica publiczności p. Korabianka. 
Reżyseruje tak doświadczony i niczawodny Kuligowski, 
kióry również gra jedną z główniejszych ról. Nawa 
dekoracje wyjdą z pracowni Z. Balka. Strona mu- 
zyczna spoczywa w rękach R. Wojuarowicza. Orygi- 
nalne tańce w I. i II. akcie ufożył balctmistrz Ce- . 
sarki. 
Ein O WG AO APANC "WEJ 
Nasze wydawnictwa. 

W wydawnictwie „Latarni“ ukazała się praca au- 
shjackicj działaczki socjalistycznej Emmy Freundlich : 
„Do kobiet pracujących słowo o spółdzielniach”. — 
W niezmiernie popularnej formie — przeważnie w 
formie rozmowy — aulorha przedstawia robotnikom 
pcie i znaczenie slowarzyszeń spółdzielczych. Wyka- 
zuje, jak wielkie pole pracy otwiera się lu przed ko- 
bictami — żonami i matkami; jak dzielnie mogą na 
terenie kooperacji dopomagać wielkiej walce proleta- 
rjatu o obalenie kapitalistycznego ustroju. Zamawiać 
natychmiast: Warszawa, ul. Warecka 7. C. K. W. 
12» JP 8% 

Warszawski oddział T. U. R. wydał dwuarkuszo- 
wą broszurę tow. posła Czapińskiego: „W drodze do 
zwycięstwa. Główne etapy myśli socjalistycznej". —- 
Broszura zawiera wyłożoną w sposób zwięzły historję 
myśli socjalistycznej — od pierwotnego chrystjanizmu, 
poprzez sekty „heretyckie*. socjalizm utopijny, I. Mię- 
dzynarodówkę itd. aż do chwili obecnej. Broszurę koń- 
czy autor krótkim zarysem spółczesnych zagadnień 
socjalizmmu-demokracji, kwestji rolnej, socjalizacji ete. 
Rozdział o zadaniach socjalizmu w Polsce niepodległej 
uzupełnia przegląd historyczny socjalizmu. 

W .Latarni* niebawem ukaże się broszura tow. 
posła Kwapińskiego — o reformie rolnej. Celem ure- 
gulowania nakładu, organizacje winny zamawiać bro- 
szurę już teraz w CKW. PPS, Warszawa. ul. Wa- 
recka 7. 

Niebawem ukaże się nowa broszura tow. posła 
K. Czapińskiego o konkordacie. 

Wspomniane broszury zamawiać można w Księ- 
garni Ludowej, Lwów, ul Szajnochy 2. 


i „DZIENNIK LUDOWY“ Aapa 1 


Różne. moczowych nie zdołano jednak naukowo stwierdzić, i ODGRZEBANIE LEPTIZ MAGNA. Profesor Pa- | 
aaan CZy niszczy on również zarodki chorobotwórcze | ribeni. konserwator starożytności rzymskich, powró- | 
I y ur RZYMI o NAA w innych częściach ciała. Nony ten środek jest ciwszy właśnie z 'Frypolitanji do Rzymu oświadcza, 
TE 2 T MUR sę m is. og Sh D silniejszy od kwasu karbolowezo, ale tak nieszko-| że pdgrzebywane obecnie w Trypolilanji, w wybrzeży 
NANA MEA ANR EEA Er aal) dliwy, że można go połykać bez żadnych następstw. | morza Śródziemnego, miasto rodzinne cesarza Septy- 
ten liczy przeszło 40.000 stronic, które zajęłyby i : 3 e 02 
; > à ZĘ : ma Severa, Leptis Magna, należy do najpiękniejszych 
około 10 kilometrów przestrzeni, gdyby ułożono RóżE Z EPOKI MUMJI. Wydobytą z odkopanego zibyftów, sfajorzymókiak: jakie Dea naie. 
je jedna obok drugiej. Jak obliczono dalej, słownik| w Egipcie grobu mumję młodej dziewczyny wywie- NEA PI WE SA, I x À 
ów zawiera 190.438.296 liczb i głosek. | ziono do Ameryki i tam znaleziono w jej powijakach , Suchy Pisą BOMI doko hee dióni M 
SENSACYJNE ODKRYCIE NOWEGO); nasiona. klóre dla próby wrzucono do ziemi pewne-| budowle starożytne. Pałac, którym Septym Sever ozdo- ~ 
ŚRODKA, ZABIJAJĄCEGO BAKTERJE. John; 80 ogrodu w Baltimore. Z nasion tych zakwitły TÓ- p;p swe miasto rodzinne, stanowi klejnot niezrównany 
Hopkins profesor na „School Hygienne Baltimore | że niezwykłej piękności w końcu ubiegłego luta a pod względem piękności marmurów, bogactwa posą- 
w Londynie oświadczył, że po wieloletniej pracyj uczeni przyrodnicy przybywali licznie. by podziwiać gów i motywów dekoracyjnych. 


udało się odkryć drowi Leonardowi Readerowi naj- į ten cud. I cudem się wydaje istotnie. że po pięciu ty- ©  Odgrzebāna już także kąpicle publiczne, w ltórych 
silniejszy Z dotychezas znanych środek zabijający siącac hilat — bo lak fachowcy określili wiek mum ji. znaleziono istne skarby sztuki. 
bakterje. Pod względem praktycznym nowy prepa- pochodzącej z trzeciej dynastji egipskiej — nasiona j 


zachowały silę żywotną. —::— 


rat zabija oz kraju pg i kanałach 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących | pracy. w 


Bezroboinym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatue ogłoszenie oljętości do t0-ciu stow. 


ROTYNOWANA siła Mora poszukuje jakiejkolwiek po- | l. Bi LE poszukuje posadę w handlu. Zgłoszenia w o: szyje po domach. Wiadomość ul. Wagilewi- 

sady. Łaskawe zgłoszenia w Administracji „Dziennika Administr. Dziennika ludowe go pod »energiczny« czów 4 II. p ną lewo 

Kap ana Ta EPOWA y d hand Zgl WACHMISTRZ žand z śnik Ik d | 
ję «2 oszukuje posa w handlu oszenia w j andarmerji, leśni oszukuje posa | 

pve urzędniczki poszukują pracy położy! Pr fabryce. s Aiaia. Dziennika Ludowego pod „poło. B" przy eksploatacji, kontrolora, AGATA ad 

= złaskawe zgłoszenia w Administracji pod +Pracav. ma dworskiego na zagrożonych placówkach. Łaskawe zgło- 

D oe szkoły przemysłowej poszakuje posady m4 AWALER szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol- szenia Juliusz Brochwicz: Sobek — Busk — Dług, Strona | 

rowej lub pracy fizycznej. Zgłoszenia do Administracji sku, rusku, niemiecku, rumuńsku Zgłoszenia do adm. obok Krasnego. 
Dziennika Ludowego pod rAbsolwent«. | Dziennika Ludowego pod »Sila Biurowa«. 


EM TIP 7] zed ESWC WĘŁĄCT AS «100 UW PONI for W ht PY dr TS S RN AE PTAK ZZCYE DAD LE ZEZNANIA C PO ZZA. TOWA S R ERT 


Na l-ej sir. Zł. — 60 Drobne ogł. za mowe Ał. — % 
Komunikaty 22. —'40, zamiejscowe o 28), doskaj 


OGŁOSZENIA 


A 1 > marmon = 


Wp wiem. mim. | mpsłkowy zwykłe za iekstom 
SAR I. Wadesłane ZI. —30, w tekście 22. —50. 


Ww”! ogród warzywny i kwiatowy dobrze urządzony 
natychmiast do wydzierżawienia. Wiadomość: Ulam,' 
Lwów, Zybiikiewicza 27. 12—21 
Z książeczkę wojskową na nazwisko Jan Walter 

z Jasienicy Zamkowej wydaną przez P. K. U. Sambor 


LM. 14356/25 
VIII. 


unieważniam. eT -= 
i KONKURS 

Przez luty 307% opustu | c 

na kostjumy, płaszcze, suknie — robota | Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na 


pierwszorzędna — damski salon krawiecki ?— 


Józef Flick ul, Biacharska 20. 
| 2 go sakkć E EE I 2] 


e O Eaa ; ir 
Poszukuje SI w” CENTRAL z Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całość kie- 
i POŃCZOCH | rownictwa artystycznego i wimien ściśle się stosować do obowią- 


ld BFAU RYNEKIO A zującego statutu organizacyjnego dla teatru miejskiego we Lwowie. 
B0 TTA SEN sg a Kompetenci winni się wykazać, że są obywatelami państwa 
e M polskiego i posiadają wymagane do powyższego stanowiska odpo- 
UMRKERRZOZSK ZEE NME, | | 
g wiednie uzdolnienie. 
m z INSER UJGIE W szczególności winien kandydat wykazać ogólne wykształ- 
0 roznoszenia gaze 5 g cenie literackie, znajomość tak literatury dramatycznej współczesnej 


Wiadomość w Admini Š DZIENNIKU jak i dawniejszej, tudzież szczególne znawstwo literatury rodzimej. 


Przy tem nie powinna mu być obcą znajomość sztuki i tech- 
Bziznnika kudewega. LUSOWYM niki aktorskiej. | 

| Ze względu, że teatr lwowski pielęgnuje obok dramatu oba 
działy muzyczne: (opera i operetka) — pożądauą byłaby i w tych 
dziedzinach- taka przynajmniej znajomość rzeczy, któraby dawała 
rękojmię, że przyszły kierownik potrafi i w tych dziedzinach nadać 
odpowiedni kierunek i sprosta obowiązkom ogólnego i naczelnego 
nadzoru. 


Pedania należycie udekumentowane, wraz z warun- 
kami kempetentów, należy wnesić w nieprzekraczalnym 
terminie do 3i. marca 1925 do Prezydjum Magistratu 
król. stel. miasta Lwewa. 


kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie. 


Ignacy Daszyński 


Pamietniki 


Cena 6 Zł Cena 6 Zi 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa. 
We Lwowie, 12. lutego 1925. 


Do nabycia 


Księgarnia Ludowa 


1. NEUMANN, mp. 


prezydent miasta, 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW: SKALAK. — Druk, Lud. Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sepieliy 79. — Te. 406 


